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w walce z okupantem
Już 3-ci rok mija od chwili zakończenia 

straszliwego w dziejach świafa kataklizmu, któ­
remu na imię druga wojna światowa. Zosta­
wiła ona po sobie głębokie przemiany spo­
łeczno-polityczne w Europie, obalając władzę 
dyktatorów, oraz wyzwalając narody", które 
przyjęły nowy ustrój demokracji ludowej.

Po bezgranicznej radości, jaka ogarnęła 
ludzkość w pierwszych dniach pokoju, nad­
szedł okres długoletniej pracy twórczej.

W tej żmudnej i ofiarnej pracy przy od­
budowie zdewastowanego przez okupanta i 
działania wojenne kraju nie zabrakło i nas 
rzemieślników. W  chwili obecnej dla wielu 
z nas, zajętych pracą codzienną i kłopotami 
dnia powszedniego, wizja lat przeżytych woj­
ny i okupacji wydaje się jakimś koszmarnym 
snem, a nie minioną rzeczywistością.

Stopniowo w pamięci naszej zacierają się 
Wspomnienia o tych, którzy z tym tragicznym 
czasie odeszli od nas na zawsze, oraz o tych, 
którzy zdołali po dokonaniu wielkich czynów 
przetrwać i wyjść z prac konspiracyjnych cało.

Wydaje się, że postacie ich i czyny boha­
terskie rozpłyną się we mgle zupełnego za­
pomnienia. Jednak my, którzy tę wojnę prze­
trwaliśmy, nie możemy do tego dopuścić.

Wiemy dobrze, jak chlubną kartę zapisało 
rzemiosło polskie w okresie okupacji, tym 
większą byłaby nasza niewdzięczność, gdyby­
śmy mieli zapomnieć o koleżankach i kole­
gach, którzy na ołtarzu ojczyzny swoje życie 
i mienie złożyli.

Ale sama pamięć o czynach naszych tra­
gicznie zmarłych, jak również o żyjących ko­
legach nie jest i nie może być dostatecznym 
dowodem, szacunku i naszej dla nich wdzięcz­
ności

Nie ma chyba Polaka, który nie zdawałby 
sobie sprawy, że właśnie oni swoja odwaga 
i poświęceniem, swoimi ofarami z życia i 
mienia torowali narodowi drogę do zwycię­
stwa. Chcąc uczcić ich pamięć, Związek Izb 
Rzemieślniczych R. P. postanowił ogłosić dru­
kiem historię walki rzemieślników z hitleryz­
mem o Wolność i Niepodległość.

Znamy dobrze i oceniamy wartość doku­
mentów dla zachowania i właściwego naświe­
tlenia prawdy historycznej.

Dzięki nim nazwiska wielkich naszych bo­
haterów ze sfery rzemieślniczej jak Kilińskie­
go, Sierakowskiego i innych ne poszły w za­
pomnienia i do dnia dzisiejszego żyją i żyć 
będą w pamięci narodu polskiego.

Dlatego zwracam się do wszystkich kole­
gów rzemieślników z gorącym apelem, aby 
w miarę możności z całym poświęceniem się 
zbierali wszelkie dane o tych kolegach, któ­
rzy brali czynny udział w pracy wojskowej —  
lub społeczno-niepodległościowej i wyróżni­
li się swoją odwagą oraz nieprzejednaną po­
stawą wobec najeźdźcy, niezależnie od tego, 
czy zginęli, czy też doczekali chwili wyzwo­
lenia.

Przy wydawaniu monografii, Związek Izb 
Rzemieślniczych nie będzie podkreślał zasłu­
gi rzemieślników wg. ich przynależności w 
czasie okupacji do tej czy innej organizacji 
niepodległościowej. Sam fakt, że narażając 
życie swoje i swojej rodziny zeszli do pod­
ziemi konspiracji, by z wieczną groźbą śmier­
ci walczyć o jasne jutro narodu, jest wystar- 
czający, aby ich nazwiska były uwidocznione 
w historii walki z okupantem rzemiosła pol­
skiego.

Znaczenie monografii jest ogromne, gdyż 
ma na celu utrwalenie zasług i ofiar poniesio­
nych dla Sprawy przez Rzemieślników oraz 
przekazanie ich pamięci potomnym,

Samorząd Gospodarczy Rzemiosła doce­
niając wagę i znaczenie tego zagadnienia wy­
łonił Komitet patronujący i kierujący akcją 
gromadzenia i opracowania materiałów mo­
nograficznych w celu wydania drukiem historii 
rzemiosła polskiego w czasie okupacji nie­
mieckiej w składzie: Członek Honorowy —  
Dyr, Min. Przem. i Handlu Ehrenberg Z., p. 
Członkowie: prezes, poseł Sadłowski J., Za­
rząd Związku Izb Rzemieślniczych R. P, dyr. 
Roszkowski T., dyr. poseł Dobosz, prezes Cho- 
wańczak, dyr. Kencel J. oraz powołał pod 
przewodnictwem Członka Zarządu Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P. Gawłowskiego W a­

cława, Kom isję i Kom ite t Redakcyjny z udzia­
łem  redaktora  „R zem ios ła " Juliana Strawy 
i sekretarza-referenta Edwarda W iśn iew skiego .

Jednocześnie p rzy wszystkich Izbach Rze­
m ieślniczych p o w o ła n i zosta li de legac i p rzed ­
staw ic ie le  Kom isji, któ rych  zadaniem  będzie  
w spó ln ie  z Cechami Rzem ieślniczym i zb iera­
n ie  m ate ria łów  historycznych z okresu okupa­
c ji oraz m ateria łu  rzem iosła w  walkach p o d ­
ziem nych.

Komisja p rzy  Z w iązku  Izb Rzem ieślniczych 
opracow a ła  kwestionariusz ank ie ty  p. f. „R Ze-

T ę to /n/ i c - W| i V!'a,Ce z h it le ryzmem w  latach 
1939/45 , k tó ry w najb liższym  czasie będzie  
rozesłany do wszystkich Izb Rzem ieślniczych 
i C echów  na teren ie  Kraju.

Przy tw orzen iu  tego  trw a łeg o  dow odu  n ie­
ug ię te , postaw y rzem iosła po lsk ie g o  w obec 
okupanta  Komisja p rzy Zw iązku Izb Rzemieśl- 

czych R. P ||CZy na pom oc ze sł ko |e_

gow -rzem ies ln ików  któ rzy  przez dostarczenie 
m ateria łu  in fo rm acyjnego, p rzyczyn ia ją  sie do 
u jaw nien ia  szerokie j rzeszy n ieżyjących oraz 
myjących bezim iennych dotychczas b o jo w n i­
ków  o w olność i jednocześn ie  un iem ożliw ia,

n ; /  ł f i l  Z3S u 9 ' P°,Szty w  zapom nien ie , co jest 
me ty  ko obow iązk iem  obyw ate lsk im  każde­
go  Polaka, ale zarazem częścowym spłace­
niem c ugu w obec tych ko legów -rzem ieś ln i- 
kow  któ rzy  w a lczy li o lepsze ju tro  narodu 
po lsk iego .

Zmarł prezes izby Rzemieśl­
niczej w Gdańsku śi p.

Edmund Bernatowicz
mistrz piekarski

zasłużony działacz dla rzemiosła 
Cześć Jego pamięci.

R e d a k c ja
„Rzemieślnika Pomorskiego“
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W s k a z ó w k i d la  p ra c o d a w c ó w  
w  s p ra w ie  w y p ła ty  z a s iłk ó w  ro d z in n y c h

,Na podstaw ie rozporządzenia M in is tra  
Piracy i  Opieki Społecznej, w ydanego na 
m ocy art. 9 dekretu z dnia 28 października 
1947 r. o ubezpieczeniu rodzinnym  (Dz. U. 
R. P. N r 06, poz. 414) na leży sie k ie row ać 
nast. w skazów kam i:

Wysokość zasiłków rodzinnych.

Z as iłk i rodzinne w ynoszą: na jedno 
dziecko uprawnione zl 650, na dw oje  dzieci 
upraw nionych z ł 1450 (650 +  800), na każde 
dziecko uprawnione, poczyna jąc od trzec ie ­
go z ł 1000, na żonę uprawnioną dzietną, t j. 
jeżeli są dzieci upraw nione do zasiłku z ł 
500, na żonę tip raw n. bezdzietną, t j. jeżeli 
nie ma dzieci upraw nionych do zasiłku z ł 
300.

Osoby uprawnione do zasiłków rodzinnych

Pracodawca w yp łaca  za s iłk i p racow ni­
kom, podlegającym  obow iązkow i ubezpie­
czenia na w ypadek choroby i m ac ierzyń­
stwa, na następujących cz ło nkó w  rodz iny :

na dzieci do lat 16 lub ponad 16, jeżeli 
są niezdolne do zarobkowania, jeśli zaś 
kształcą się w zakładach naukowych, naj- 
dłużej do ukończenia 21 roku życia lub 
w razie odbywania studiów w wyższych 
Zakładach naukowych — do ukończenia 24 
roku życia: za dzieci na które przysługuje 
zasiłek rodzinny, uważa się własne dzieci 
pracownika, zarójyno z małżeństwa, jak 
i pozamałżeńskiej dzieci przysposobione, 
dzieci ofiar wojny przyjęte na wychowanie, 
pasierbów oraz wnuków:

na żonę lub niezdolnego do zarobkowania 
męża; za małżonka, na którego przysługuje 
zasiłek rodzinny, uważa się osobę, z którą 
pracownik zawarł związek małżeński w 
sposób prawem przewidziany.

Na Członków rodziny, p rzys ługu je  zasi­
łek rodzinny ty lk o  wówczas, gdy:

są wyłącznie i całkowicie przez pracow­
nika utrzymywani;

nie podlegają obowiązkowi ubezpiecze­
nia na wypadek choroby i macierzyństwa, 
tj. nie pracują najemnie:

mieszkają na obszarze Państwa Pol­
skiego.

Prawo do zasiłku na poszczególnych 
członków rodziny przysługuje od miesiąca, 
w którym powstały warunki do zasiłku (u- 
rodzenie się, przysposobienie, uznanie, przy­
jęcie na wychowanie dziecka, rozpoczęcie 
nauki, zawarcie związku małżeńskiego itp.), 
ustaje zaś z końcem miesiąca, w którym na­
stąpiła utrata warunków do zasiłku przez 
członka rodziny (śmierć, ukończenie nauki, 
przekroczenie granicy wieku, podjęcie prą­
c i. ustanie pozostawania na utrzymaniu 
pracownika, rozwód lub unieważnienie 
małżeństwa itp.).

Właściwość pracodawcy, obowiązanego do 
wypłaty zasiłków rodzinnych.

Pracodawca wypłaca zasiłki rodzinne 
wszystkim uprawnionym pracownikom w 
okresie od rozpoczęcia pracy do rozwiązania

stosunku pracy lub stosunku służbowego 
za każdy miesiąc ka lendarzow y, w  ciągu 
którego stosunek p racy lub stosunek służ­
bo w y  trw a ł co na jm n ie j 14 dni i is tn ia ł w  
ostatn im  dniu m iesiąca; pracow nikom  p rz y ­
ję tym  w  ciągu miesiąca pracodawca w licza  
okres zatrudnienia u poprzedniego . praco­
dawcy. P racow n ikom , upraw nionym  do za­
s iłku  rodzinnego a nie pozosta jącym  w  sto­
sunku pracy lub stosunku s łużbow ym  w  o- 
statnim  dniu miesiąca, w yp łaca  zasiłek ro ­
dzinny ubezpieczalnia społeczna.

Jeżeli pracownik jest równocześnie za­
trudniony u dwu lub więcej pracodawców, 
zasiłki rodzinne wypłaca po przedłoże­
niu zaświadczeń od pozostałych pracodaw­
ców o niewypłacaniu zasiłków - - ten pra­
codawca, u którego pracownik ma zajęcie 
główne: za zajęcie główne uważa się za­
jęcie, któremu pracownik poświęca najwięcej 
czasu, a w razie równości czasu pracy -  
zajęcie, za które pobiera najwyższe wyna­
grodzenie.

W  czasie choroby p racow n ika  na leży w y ­
płacać zasiłek rodzinny do czasu rozw iąza­
nia z pracow nik iem  stosunku p racy lub sto-- 
sunku służbowego. Zaznacza się, że w  m yśl 
osta tn io wydanego dekretu z dnia 22. 10. 
1947 r. -(Ilz. U. R. P. N r 65, poz. 388) urno­
wa o pracę z robotn ikam i, w. przypadku 
niestaw ienia się do p racy  w sku tek nieszczę­
śliwego w ypadku  lub choroby, zasadniczo 
może ulec rozw iązania dopiero po 3 m iesią­
cach, o ile zatrudnienie trw a ło  w ięce j niż 
rok, a do roku —  po 4 tygodniach.

W  czasie bezpłatnego urlopu pracow nika 
pracodawca może miu w yp łacać zasiłek ro ­
dzinny ty lk o  wówczas, gdy o trzym a odno­
śną decyzję ubezpieozalni społecznej.

W razie zbiegu uprawnień do zasiłku ro­
dzinnego z tytułu zatrudnienia obojga mał­
żonków (ojca i matki), wypłaca się tylko 
zasiłek z tytułu zatrudnienia ojca.

W razie zbiegu uprawnień do zasiłku ro­
dzinnego z różnych tytułów, np, z tytułu

Na podstawie rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 17 października 1947 
r. w sprawie normowania wynagrodzeń 
za usługi oraz za wartość pracy i wy­
datków przy umowie o dzieło i przy 
wytwarzaniu lub przetwarzaniu arty­
kułów pierwszej potrzeby (Dz. U. R. 
f. Nr 67, poz. 418)' oraz na podstawie 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
10 czerwca 1947 r, w sprawie organi­
zacji i zakresie działania komisji cen­
nikowych (Dz. U. R. P. Nr 44, poz, 230) 
zarządza się, co następuje:

§ 1.

Komisje Cennikowe uktalają ceny 
maksymalne na następujące rodzaje u- 
sług krawieckich:

1, Krawiectwo męskie: 'wykonanie

zatrudnienia i renty, wypłaca się zasiłek 
tylko z tytułu zatrudnienia.

.Jeśli pracodawca uzyska wiadomości o 
pobieraniu zaopatrzenia emerytalnego przez 
zatrudnionego u niego pracownika, powinien 
uczynić o tym wzmiankę na końcu listy wy­
płat. ^

W ypła ta  zasiłków  rodzinnych 
za okresy zaległe i  potracenia

W razie niepodjęcia przez pracownika 
zasiłku rodzinnego we właściwym terminie, 
pracodawca wypłaca mu go dodatkowo.

Zasiłki rodzinne nie podjęte w ciągu 6 
miesięcy od dnia płatności nie mogą być wy­
płacone.

Rozliczenie
z Ubezpieczalnią Społeczną

Składki na ubezpieczenie rodzinne oblicza 
się od faktycznych zarobków, stanowiących 
podstawą dla wymiaru składek za ubezpie- 
cznie na wypadek choroby i macierzyństwa. 
Składki powyższe wykazuje pracodawca w 
normalny sposób w odnośnej rubryce de­
klaracji, przeznaczonej dla składek za 
wszystkie rodzaje ubezpieczenia.

Zasiłki rodzinne, wypłacone przez praco­
dawcę, zalicza się na poczet należności z ty­
tułu składek za wszystkie rodzaje ubezpie­
czeń społecznych.

Jeżeli wypłacone zasiłki przewyższają 
sumę należnych składek za wszystkie ro­
dzaje ubezpieczeń, ubezpieczalnia społeczna 
zwraca pracodawcy nadpłaconą różnicę w 
przeciągu dwóch tygodni od dnia otrzyma­
nia listy wypłat zasiłków i deklaracji skła­
dek.

Pracodawca nie może żądać zaliczenia 
wypłaconych zasiłków rodzinnych na poczet 
należności z tytułu składek ubezpieczenio­
wych, jeżeli w ciągu trzech miesięcy od 
daty wypłaty nie przedłoży ubezpieczali 
społecznej listy wypłat.

Przy rozliczaniu się z ubezpieczalnia spo­
łeczną zalicza się. należne pracodawcy ko­
szty administracyjne w wysokości, ustalo­
nej przez Min. Pracy i Opieki Społecznej .

munduru i płaszcza wojskowego, garni­
turu, palta, pokrycia na futro męskie, 
spodni, przeróbek i reperacji.

2. Krawiectwo damskie okryciowe: 
wykonanie kostiumu, palta, pokrycia 
na futro damskie, spódniczki, przeróbek 
i reperacji,

3. Krawiectwo damskie lekkie: wy­
konanie sukni, spódniczki, bluzki, szlaf­
roczka, piżamy i przeróbek.

4. Prasowanie okryć:

§ 2.

Wynagrodzenie za usługi wymienione 
w § 1 niniejszego zarządzenia ustalone 
będzie przez komisje cennikowe dla 
pracowni krawieckich wg następują­
cych kategorii: a) dla pracowni katego­
rii specjalnej, b) dla pracowni kat, I,

Zarządzenie Ministra Przemysłu i Handlu
z dnia 20 stycznia 1948 r. w sprawie normowania cen usług 

w zakładach rzemiosła krawieckiego
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c) dla pracowni kat. II, d) dla pracowni 
kat. III.

§ 3.
1, W  terminie 7-dniowym od dnia 

wejścia w życie niniejszego zarządzenia 
cechy krawców przedłożą w trzech eg­
zemplarzach właściwym referatom prze­
mysłowo-handlowym starostwa lub wy­
działom przemysłowo-handlowym w za­
rządach miejskich miast wydzielonych 
do zatwierdzenia spisy znajdujących się 
na ich terenie działania pracowni kra­
wieckich z wnioskiem o zaliczenie ich 
do jednej z wymienionych w § 2 kate­
gorii.

2-' Władze wymienione w ust. 1 winny 
w terminie 5-dniowym ustalić zaliczenie 
pracowni krawieckich do odpowiednich 
kategorii po wysłuchaniu opinii miej­
scowego cechu krawców.

3. Podstawą do zaliczenia pracowni 
krawieckich do jednej z kategorii wy­
mienionych w § 2 jęst: wielkość praco­
wni, ilość zatrudnionych pracowników, 
ich kwalifikacje, miejsce położenia oraz 
urządzenie pracowni,

4: Zarządy cechów w terminie 5- 
dniowym od dnia otrzymania ustalenia 
zakwalifikowania pracowni krawieć- 
kich, zawiadomią poszczególne pracow­
nie na piśmie za potwierdzeniem odbio­
ru, do jakiej kategorii zostały one za­
szeregowane przy równoczesnym pou­
czeniu o treści niniejszego zarządzenia.

§ 4.
1. Pracownie krawieckie kategorii 

wyższej mogą za wykonaną pracę po­
bierać ceny ustalone dla pracowni niż­
szych kategorii.

Według danych słafysłycznych z połowy ro­
ku 1947, na terenie kraju istniało 132.960 za­
kładów rzemieślniczych. Z wykazów jakie do- 
słał teren do Związku Izb Rzemieślniczych w 
Warszawie wynika, że ilość zakładów zarejestro­
wanych wyraża się cyfrę 126.105, co stanowi 
94,9 proc. dotychczas istniejących zakładów. 
Łęczna suma wniesionych opłat wyraża się cy­
frę 1.154.926.672 zł.

Niekompletne jeszcze dane posiada Zwią­
zek Izb Rzemieślniczych z terenu woj. war­
szawskiego i olsztyńskiego, (gdzie ukończono 
wykazy w 6 powiatach).

Na terenie woj. warszawskiego zarejestro­
wało się (według istniejących na dzień 28 bm. 
wykazów 15.012 zakładów, które wniosły łącz­
nie opłat na sumę zł 203.499.364.

Woj. olsztyńskie (dane z 6 powiatów) zare­
jestrowało 1684 zakłady z 4.288.000 zł opłat.

W  woj. białostockim zarejestrowało się 
3.935 zakładów, które wniosły 8,069.042 zł 
opłat. Najwyższy procent zerejestrowania wy­
kazały krawiectwo i szewstwo, najniższy zaś 
murarstwo i zduństwo.

Izba bydgoska posiada razejesfrowanych 
11.149 zakładów, przy sumie opłat 77.829.771 
zł. Najwyższy procent zarejestrowania wykaza­
ły szewstwo i krawiectwo, najniższy praczkar. 
stwo i sfemplarstwo.

Na terenie woj. gdańskiego 5.026 zareje­
strowanych zakładów wniosło 51.296.635 zł

2. Komisje cennikowe w porozumie­
niu z miejscowymi cechami krawców 
określą ceny maksymalne za wykona­
nie różnych typów usług', w ramach ro­
dzajów wymienionych w § 1 niniejszego 
zarządzenia,

* 5.
1. Ceny maksymalne ustalają komi­

sje cennikowe przy starostwach i pre­
zydentach miast wydzielonych i przed­
kładają do zatwierdzenia komisjom 
cennikowym przy wojewodach.

W  m, st. Warszawie i m. Łodzi ceny 
maksymalne ustalają komiśje cenniko­
we przy prezydentach tych miast, a za­
twierdza je Biuro Cen Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

2- Ustalone ceny obowiązują do cza­
su zatwierdzenia nowych cen,

§ 6.

Wszystkie pracownie krawieckie są 
zobowiązane wywiesić na widocznym 
miejscu w ramkach napis o treści: a) do 
której kategorii należy pracownia, 
b) ceny poszczególnych prac,

§ 7.
Kto wykracza przeciwko postanowie­

niom niniejszego zarządzenia podlega 
karze przewidzianej w ustawie z dnia 
2 czerwca 1947 r, o zwalczaniu drożyz­
ny i nadmiernych zysków w obrocie 
handlowym (Dz. U. R. P. Nr. 43, poz. 218)-

§ 8.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
w 15 dni po ogłoszeniu.

Minister Przemysłu i Handlu 
w  z. (—) S z y r ,

opłat. Szewstwo wykazało 91 proc. zarejestro­
wania, krawiectwo 87 proc., zaś dekarstwo 9 
proc. i murarstwo 11 proc.

Izba Rzemieślnicza w Katowicach zareje­
strowała 13.810 zakładów, z sumę opłat 
132.559.557 zł.

Izba Kielecka posiada zarejestrowanych 
6,028 zakładów z 46.678.868 zł opłat. Rzeź- 
nictwo i krawiectwo wykazało najwyższy pro­
cent rejestracji, kołodziejstwo i kowalstwo naj­
niższy.

Z Izby Rzemieślniczej w Krakowie zareje­
strowało się 10.668 zakładów, które wniosły 
opłat zł 81.700.000. Szewstwo i krawiectwo 
zarejestrowało najwyższą ilość zakładów, bla- 
charstwo i koszykarsfwo najniższą.

Teren Izby Lubelskiej zarejestrował 5.355 
zakładów, wniósł opłat na sumę 32.977.413 zł. 
Szewstwo zarejestrowało się w 95 proc., z ko­
lei idzie, kowalstwo, najsłabiej spełniło obo­
wiązek rejestracji farbiarsłwo i pilnikarstwo.

Woj. łódzkie ma zarejestrowanych 12.597 za­
kładów, sumę opłat 227.106.459 zł. Pierwsze 
miejsce w rejestracji zajmuje zegarmisfrzo- 
stwo, elekfromonterstwo, cukiernictwo (97 
proc.^, najdalsze rzeźnictwo i tkactwo.

Z terenu Izby Poznańskiej zarejestrowano 
22.213 zakładów, z 169 mil. 480.506 zł opłat; 
ślusarstwo i elektromontersfwo mają pierwsze 
miejsca, ostatnie zaś kowalstwo i szewstwo.

Woj. rzeszowskie zarejestrowało 4.465 za­
kładów, które wpłaciły 16.913.636 zł. Szew­

stwo i kowalstwo posiada najwyższy procent 
zarejestrowania, rusznikarstwo i studniarstwo 
najniższy.

Izba Rzemieślnicza w Szczecinie zarejestro­
wała 4.445 zakładów, które wniosły 30.176.000 
zł opłaf. Na pierwszym miejscu w rejestracji 
stoi kominiarstwo i krawiectwo, na ostatnim 
bieliźniarsfwo i kapelusznicfwo.

Na terenie woj. wrocławskiego Izba Rze­
mieślnicza zarejestrowała 9.718 zakładów, któ­
re wniosły łączna sumę opłat 72.351.431 zł. 
Kołodziejstwo i kowalstwo ma najwyższy 
procent zarejestrowania (81 proc.), piekarstwo 
i zakłady rzeźniczo-wędliniarskie —  naj­
niższy.

Ogólnie najwyższy procent zarejestrowania 
na terenie całego kraju, maję zakłady kra­
wieckie i szewskie, najniższy rzeźnicze.

Walne dia rzemieślników
m ia s la  B ydgoszczy

Na liczne zapytania rzemieślników 
bydgoskich, czy należy z obowiązku 
stawiać wniosek do Zarządu Miejskie­
go — Wydział Kwaterunkowy o przy­
dział mieszkania lub lokalu użytkowego 
mimo zaistnienia umowy i zajmowaniu 
tych lokali już od dawna, Redakcja 
Rzemieślnika Pomorskiego, za pośred­
nictwem Izby Rzemieślniczej otrzymała 
od naczelnik* Wydziału Kwaterunko­
wego informacje i na tej podstawie po­
daje do wiadomości:

Nie ma obowiązku stawiania wniosku
0 przydział już zajętych mieszkań lub 
lokali użytkowych.

Wniosek taki jest potrzebny tylko w 
wypadkach indywidualnych, mianowi­
cie, jeżeli chodzi o zatwierdzenie lub 
przedłużenie umowy z właścicielem, a 
zwłaszcza z Zarządem Miejskim — Ad­
ministracja Nieruchomości Porzuconych
1 Opuszczonych — lub też jeżeli chodzi 
o uzyskanie przydziału nowych lokali.

KOMUNIKAT
Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy ko­

munikuje, że Ministerstwo Przemyślu 
i Handlu —  Departament Przemysłu 
Miejscowego pismem z dnia 22. 1. br. 
zarządziło, że z dniem 1 marca 1948 r, 
znosi się pośrednictwo Cechów i ich 
Związków w stosunkach handlowych 
Rzemieślniczej Centrali Zaopatrzenia 
i Zbytu z rzemiosłem.

Na skutek tego zarządzenia od dnia 
1. 3. 1948 r. rzemiosło samodzielne bę­
dzie otrzymywać środki produkcji tylko 
i wyłącznie przez spółdzielnie pomocni­
cze przy cechach.

Izba Rzemieślnicza w  Bydgoszczy,

Kursy czeladnicze 
dla stolarzy

rozpoczynają się w poniedziałek, dnia 16 lu- 
ttgo br. o godz. 1 -ei w szkole przy ni. Ja- 
[| giehomkiej 9.

Zapisy kandydatów przyjnr je się jeszcze 
dodatkowo w sekratanacie Średniej Szkoły 
2aw< dowej przy ul. Konarskiego i w sekre­
tariacie Cechu Stolarzy przy Ai. 1 Maja 107

W y n ik  re je s tra c ji rzem iosła w  cyfrach
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Rosną k a d ry  budowniczych k ra ju
Reportaż „Rzemieślnika Pomorskiego"

Gdy wjeżdżamy do Torunia przez most 
od strony dworca kolejowego, widzimy 
wśród charakterystycznej panoramy grodu 
Kopernika wielki gmach tuż przy Wiśle, któ­
rego staroświecka sylweta od razu uderza 
przyjezdnego. Jest to gmach dawniejszych 
Koszar Racławickich, gdzie po wojnie 
mieśc.ity się magazyny PUR — a obecnie 
znaiduie się bursa Średniej Szkoły Rzermosf 
Budowlanych, prowadzonej przez Naukowy 
Instytut Rzemieślniczy w Toruniu.

2-letnia Szkoła Rzemiosł Budowlanych 
została uruchomiona od 15 listopada ub. r., 
znajduje się więc w fazie „rozkręcania się". 
Również bursa znajduje się w stadium or­
ganizacji. Odbywa się w szybkim tempie 
remont wnętrza gmachu i kompletowanie 
urządzeń. '

Wśród kawałków cegły i skrzyń z wap­
nem dostajemy się na I piętro po średnio­
wiecznych schodach. Pierwsze, co uderza 
w tym budynku, to grubość murów. Zdaje 
się, że mury są ponad metrowej grubości. 
Jak w starożytnej fortecy. Okna wydają 
się na tle tej grubości ścian nieproporcjo­
nalnie małe. Sale przypominają swym wy­
glądem komnaty starego zamcżyska. Na tle 
’tej starożytności kontrastem uderza mło­
dość mieszkańców.

Schodzimy do jednej z sal sypialnych, 
pełnej żelaznych łóżek — jak to zwykle w 
tego rodzaju instytucjach. Chłopcy coś czy-
tajęi —  ucz,'! siie pewnie.

Pytamy jak im się wiedzie, czy są zado­
woleni z jedzenia.

—  Owszem.
I ciepło u nich — piece właśnie zostały 

wybudowane. Kierownik bursy p. Szatkow­
ski, wyjaśnia, że na razie jeszcze dość cia­
sno w poszczególnych salach, ale dalsze są 
w remoncie.

W bursie jest 80 uczniów szkoły budo­
wlanej. Zajęcia szkolne zajmują im czas od 
8 do 13 i od 16 do 19 po poł. Nie ufają 
więc wiele wolnego czasu. Wyśpią się i po 
śniadaniu zaraz do szkoły. W przerwie zja­
dają obiad. Wieczorem: kolacja i spać. Tak 
w kółko. A kuchnię mają niezłą. Jak zdoła­
liśmy stwierdzić, wyżywienie dzienne wy­
nosi 3.500—4.000 kalorii na osobę. Koszt wy­
żywienia pokrywa Ministerstwo Odbudowy, 
płacąc 4,500 zł miesięcznie za każdego 
ucznia.

Na ogólną liczbę 90 uczni szkoły budo­
wlanej, 80 mieszka w bursie. Są to synowie 
chłopscy z wojew. pomorskiego i łódzkie­
go. Poważny procent uczniów — to sieroty.

Wyglądając przez okno na podwórze, wi­
dzimy tam ruiny spalonego gmachu. To bę­
dzie teren nauki uczniów szkoły budowla­
nej. Na wiosnę przystąpią oni do odbudowy 
spalonego budynku. Pracując — będą się 
uczyć.

W tym samym gmachu, co bursa, mieści 
się kurs tkactwa. Instruktorki p. Wójcicka 
i p. Kostrzewski mają pod swą opieką 28 
kursistek. Kurs tkactwa dysponuje 8 war­
sztatami tkackimi, 3 kołowrotkami i cew- 
karką. Jeseśmy świadkami praktycznej na­
uki i widzimy jak w naszych oczach pow­
staje piękna, wełniana tkanina.

Obdk mieszczą się sale kursu koszykar- 
stwa, w tej chwili jednak trochę tam nie­
porządku — bo odbywa się generalny re­
mont.

Opuszczając wielki gmach bursy i kur­
sów dla rzemiosła jesteśmy pod wrażeniem, 
że w tym potężnym gmachu dokonuje się 
bardzo doniosłe dla przyszłości naszego 
kraju szkolenie fachowców, że stąd wyj­
dzie na szeroki teren kraju światło wie­
dzy.

Na razie jednak brak tu wielu jeszcze 
urządzeń, m. in. brak właśnie światła wie­
czorami, bo w całym ' gmachu świecą się 
tylko 22 żarówki.

Ale nie przejmujmy się. Jak stwierdza 
kierownik wydziału szkoleniowego Instytu­
tu Rzemieślniczego p. Stefan Mizgalski — 
przed miesiącem było tu niemożliwie. Teraz 
jest znośnie. A będzie coraz lepiej.

Korzystając z uprzejmości p. Mizgalśkie- 
go, udajemy się z nim do Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych przy ul. św. Katarzyny 13.

Wjdzimy tam naszych znajomych z bur­
sy już w klasach szkolnych. Sokoła dzieli 
się na 3 wydziały: murarsko-zduński, cie- 
sielsko-stolarski i elektroinstalacyjny.

Oprócz wykładów teoretycznych, wy­
kresów itp. prowadzone są 2 razy w tygod­
niu zaięcia praktyczne.

W  klasie elektroinstalacyjnej jesteśmy 
pa chwilę przed rozpoczęciem lekcji polskie­
go. Na tablicy jakiś schemat oświetleniowy, 
ale w tej chwili uczniowie mają oczy 
utkwione w książkach „od polskiego".

— Kto z was najstarszy — pyta kierow­
nik.

Wstaje mężczyzna w sile wieku.
— Ile ma pan lat?
— 35.
— I już żonaty i dzieciaty — objaśnia 

nas kierownik — a uczy się.
— Nie, dzieci na razie jeszcze nie mam 

— prostuje uczeń.
— A to pomyliłem z innym.
Taka tu „młodzież“ . Bardzo to budują­

ce, że chcą budować, że biorą się do nauki 
potrzebnego fachu.

Ale na jakiej podstawie skierowali się do 
takiego zawodu, a nie innego?

Właściwą drogę wskaza.a im poradnia 
zawodowa, prowadzona przez Instytut. 
Poradnia ta mieści się przy ul. Sukienniczej. 
Prowadzi ją fachowiec w wskazywaniu lu­
dziom właściwego zawodu — p. mgr. Elżbie­
ta Dubajówna.

W tym samym domu przy ul. Sukienry,- 
czej zwiedzamy kurs dziewiarstwa, rów­
nież prowadzony przez Instytut, a finanso­
wany przez Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej. Kierowniczką kursu jest p. Wiśniew­
ska. Udział bierze 19 uczestniczek.

Jako laik pytam:
— A co to takiego — dziewiarstwo?
Pokazują mi szaliki i swetry własnej

roboty (pięknie wykonane). — Acha — te­
raz już wiem, co to dziewiarstwo. Do tego 
potrzeba wełny, drutów, umiejętności, no 
i — cierpliwości kobiecej.

Zwiedziwszy to wszystko, zaszliśmy na 
zmęczonych już nogach do biur Instytutu 
Rzemieślniczego, którego dyrektorem jest 
p. Deptuła. Byliśmy już (na podstawie zmę­

czenia) przekonani, że Instytut rozwija bar­
dzo szeroką działalność. Ale jeszcze na za­
kończenie „dogotowano“  nas cyframi.

W roku 1947 Instytut zorganizował: 4 
kursy mistrzowskie, 21 czeladniczych, 4 
kursy przysposobienia zawodowego, 17 
kursów doskonalenia zawodowego — łącz­
nie przeszkolił zawodowo 1887 kursistów na 
terenie całego województwa pomorskiego.

A w tym roku cyfry te chce zwiększyć 
jeszcze o 50 proc.

J. K.

Słownik stolarski
D z i a i

N azw y używane

gierunek 
gierunksłada 
gierumsteslada 
g ra jfc y rk ie l 
g ra ihube l 
g ra tlis tw a  
gratzega 
grat
grunthube l
gryt
gzymshubel
hebel
heblować
heft
holajza
hoKruba
ho lk ie lhube l
ho lk ie l
k a jl
kalbok, kalowenga
ka jlow ać
karneshubel
kerner, d o rn ik
k ie lhube l
Ocielstos
klapa u  hebla
knecht
knype l
krajszega

kra jcm eser 
krem plada 
lager 
laubzega 
la jm  
le fe rbo r 
lochbajde l 
lochzega, stichzega 
m aizel 
nuta jza 
nuthubeł 
nu thoR  

nutować 
nut
obcęgi
pastręg
pla thube l
p ła tow ać
puchubel
pucować
rabanek
ra ib o r
ra jbow ać o tw ó r 
ra jbow aó p rzy k le ­

je n iu  
ra jsb re t 
ra jsza jg  
ra jszyna 
raszpla 
ryg ie l 
szabsjza 
szabować 
szablon 
sz la js trok 
szla ifste ln

s t o l a r s k i
N azw y proponowane

ucios
skrzynka uciosowa
wsporn ica uciosowa
c y rk ie l k leszczowy
zacinak
zasuwka
zarzynaczka
zasuw
w y b io rn ik
uchw yt
k ą to w n ik
strug •
strugać
w ió ra
d u to pó łokrąg łe  
w Si ytkó 
i' oba,ii 
żóooek, 
k lin
ścisk k lin o w y
klinow a*
esowm k
punktan
zdobnin
lis tw a  zdobiąca 
nak 'a  łka  
podpterak 
pa>ka
tarczćwka, p iła  ta r- 

i czowa
krzyżak
uc ie łn ica
łodysko
w 'o łn ic a
k le j
św ider łyszko w y  
d łubak 
otw orn ica 
przecinak
żelazko do w pustn ika
wspustnik
wpust-o
wpuszczać
wpust
kleszcze
odnik
p 'y to w n ik
p y to w a ć
szlud
wyczyszczali
SDUSZCZ
rozw ie rtak
rozw iertać

nacierać 
rysow nica 
p rzyb o rn ik  *
przyk ładn ica  
ta rn ik  
zasuwa 
skrobak * 

f  skrobać 
wzór, w y k ró l 
k o ry tk o  na kam ień 
• toczek (kam ień do o- 

strzenia)

Narzędzia i  p rzyb o ry
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Z  teki ^ o /p o r ie r aDziałalność rzemiosła

P ierw szy „ O p ła te k “  R ze m io s ła  w L ę b o rk u
W  kron ice  rzem ieśln icze j W ybrzeża, —  

Lębork  o b o k ^ m y c h  m iast coraz w ięce j da­
je  o sobie znać, w ysuw ając siin pow oli, lecz 
■stale na w ’ aiściwe m iejsce w pracy, na p  a- 
-szczyźnie odbudow y gospodarczej.

Tak jak  na całej przestrzeni Ziem Od­
zyskanych, tak  i tu rzem ieśln icy b o ry k a li 
się/ z 'początku z n ieprze jednanym i trudno­
ściami, a mimo- to daw a li dow>ćd uporczy­
w e j w ytrzym ałości stoj=c na stanow isku, 
k tó re  im  dzie jowe przeznaczenie wskazało, 
w y trw a le  organizując Zrzeszenie Rzemiosła.

Toteż nie możina pom inąć m ilczeniem  w y 4  
•czynu św ie tne j tra d y c ji rzemiosła po lskie­
go, ,k tó re  dało wyraz swej am b ic ji urządza, 
fec p iękn ie  zorganizowani?' uroczystość 
pierwszego „O p ła tk a “  dla czonkótw  Cechu 
i .zaproszonych gości. Zarząd Pow. Cechu 
Rzcmios w  Lęborku do''oży’i w y s iłk ó w  aby 
„O p ła tk iem “  w ięce j i m ocnie j zespolić —  
przez wzajem ne obcowanie .... rozproszo­
nych po c n y m  pow iecie zrzeszonych człon­
ków  rzemiosła.

Udekorowane sale Szko:’y  Rękodzie ln i­
czej za ro iły  siięi od licznego grona czion-

W  dniu 26 stycznia br. w „Dom u Rze­
m iosła“  odby o się: walne roczne zebranie 
Cechu Zdunów i Garncarzy w Bydgoszczy.

Zebranie zagai'1 st. cechu A n ton i K oz łow ­
ski w ita jąc  w szystk ich  ' p rzyby łych  człon­
ków . Po odczytaniu p ro to kó łu  przystąp iono 
do sprawozdani cz łonków  zarządu z ub ieg łe­
go roku  działa In o le i cechu.

Obszerne sprawozdanie z odbytego po­
świecenia sztandaru zda' przewodniczący 
kom ite tu  p. Pitiśczewski oraz, st, cechu p. 
Kozłowski.

Na wniosek kom is ji rew izy jn e j udzie lo­
no zarządowi jednogłośnie absolutorium . 
W dyskus ji nad sprawozdaniam i p. P erlik  

■dzi,tikowa'1 zarządow i za w yda jną  prace 
i zaś kom ite to w i sztandarowem u za spręży-’ 
ste zorganizowanie poświęcenia sztandaru.

Cech w yda1- w  dn iu poświęcenia 5 dy­
plom ów uznania (4 pośm iertne, 1 honóro-

Kącik  piekarski

Chleb to rzecz święta
Od na jdaw n ie jszych czasów, na ca ej 

ku li z iem skie j honorow any byli i jes t chleli, 
dz ięk i swoim w ysokim  właściwościom, od­
żywczym .

Potem i poza tym  dołączył y się do tych  
rzeczyw istych w a lorów  równio/, pewne w ie­
rzenia m istyczne.

Faktem jest, (że w  ciągu nieskończonej 
w a lk i w egeta rianów  z ich przeciw n ikam i 
n ik t  n igdy nie  śmiał! zaatakow ać chleba: 
chleb jest „ ta b u “  i przez w szystk ich  uzna­
ny za konieczny Środek spożywczy.

Jeżeli możinaby go zastąpić pod wzglęt- 
dem sk ła d n ikó w  żyw nościow ych, to smaku 
ch leba  nie molima by zastąpić żadnym  in ­
nym pokarmem.

ków, zaproszonych przedstaw ic ie li władz, 
duchowieństwa i  gości.

O tw arc ia  obchodu dokonali st. cechu p. 
P odrylski, serdecznie w ita ją c  p rzyby łych , 
po czym ks. pr. C ha jdukiew iez ,po przemó­
w ien iu  oko licznościow ym  cechu jącym  gaębo 
kią wiarą; w Swietlańiąi p rzysz’OŚlć po lskiego 
rzem iosła —  łamaniem op ła tka  wślróld od­
śpiewanych w spóln ie ko lęd —  rozpoczęli 
uroczystość.

Podniosłe chw ile, składania życzeń! wza­
jem nych w czasie k o la c ji w y tw o rz y ły  m iły  
i niezapom niany nastró j dając w yraz bra­
terstwa, przy czym sym bo liczn ie  odśpiewa­
no „Rotę“ .

Resztę godzin spędzono p rzy  dźw iękach 
dobre j o rk iestry. A  nie naruszony niczym  
uroczysty lecz w esoły nastró j panować do 
końca,. •

Uczestnicy „O p a tk a “  n ie jednokro tn ie  
w yra ża li swe zupę ne zadowolenie, żątdajęc 
od in ic ja to ró w  w  ja k  na jb liższym  czaisie po­
now nej i podobnej imprezy —  co niewąt­
p liw ie  ma nastąpić w  zapow iedzianym  ¡Śle­
dz iku“

A. W .

wy), dodatkowo-m a zebraniu p. P e rlik  w rę­
czył) dyp lom y uznania pp. Janow i Sypniew­
skiemu, H en ryko w i Pińczewskiemu, A n to ­
niemu Pilachowskiem u, F e liksow i Toma­
szewskiemu i Anton iem u Kozłowskiem u.

Osobno Wręczył' st. cechu jeszcze 1 dy­
plom  uznania najstarszemu cz łonkow i cechu 
p. F ranciszkow i P erlikow i.

W  m yśl sta tu tu ustąpił© 2 cz łonków  za­
rządu i to pp, Lemański i Tatarzyn na ich 
m iejsce w yb rano  na podstarszego p. A dam ­
skiego, na zast. sekretarza p. W rób lew ­
skiego.

Składkę cechowąi usta lono na 100 zł 
m iesięcznie, w pisow e na 1000 z-:. Budżet r.a 
rok 1948 uchwalono w  dochodach i  rozcho­
dach na sumęi 33.500 zi.

W  w o lnych  glosach poruszono szereg 
aktualnych spraw dotyczących usprawnie­
nia działa lności cechu.

W  w ie lu  k ra ja ch  uważane je s t w prost 
za grzech w yrzucan ie n ieużytego chleba. 
I tak  np. w  dawnej Rosji, naw et w  boga­
tych  rodzinach, n ie  należało do rzadkości, 
ne pani domu, po spoiżyciu po s iłku  zbiera ła 
z obrusa okruszynk i chleba i  p o tyka ła  je  
przed sprzątaniem stołu, by w  ten sposób 
uniknąć' wyrzucenia ich przez stntżl-iaą:.

Zw ycza je  te przechow ały  siei do dziś 
w  Polsce, szczególnie wśród sfer in te ligen ­
c ji i chłopskich.

IN D IA N IE  O CHLEBIE

Do c iekaw ych dziejów- chleba należy 
następ u ją  ce w ydarzen ie :

Jeden z p ierw szych ko lo n is tó w  pótinoc- 
no-amery kańskich opowiada, ja k  zdum ieni 
b y li Ind ian ie -m yć liw i, u jrzaw szy  po la  zbo­
żowe obsiane przez ludzi b ia łych.

OBRAZEK I

Zwracam  siięi do piekarza:

—  Czy nie zechcia łby Pan zaabonować 
„Rzem ieśln ika Pomorskiego?“

—  Hm ! Bo ja  wiem?

—  Pismo to  odzw ie rc iad la  prace, życie, 
dążenia fachowca —  tłumaczę, jes t w yraz i­
cie lem  naszych trosk, ect.

—  Tak, to wiem, —  ale tam nie  ma nic 
o- p iekarstw ie.

OBRAZEK I I

Zwracam  siięj do rzeżnika.
Zwracam  siąi do stolarza.
Zwracam  sin do całego szeregu innych  

rzem ieśln ików :
D ialog ten sam.
Każdy chc ia łby  przeczytać coś1 ćo zwiąę 

zane z jego zawodem i  to co go na ¡bardzie j 
in teresuje.

R A D A  JEST T A K A :

Rzem ieślnicy! —  piszcie do Redakcji 
„Rzem. Pom.“  o  w sze lk ich  bolączkach, p isz­
cie  sami o wszystkim , co jest zł'e i  dobre, 
co jest potrzebne, a co je s t utrap ieniem , co 
by  mogło usprawnić, udoskonalić waszą;, 
pracę i w arunk i. Gdy to uczynicie , napew- 
no znajdziecie w ie le  w spó lnych rad, cieka­
wego materia'© usuwającego sprzeczności z 
przyszłej jasnej drog i rzemdos-ia.

A . W .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ■ m i
Chcesz punktualnie

i bez przerwy otrzymywać

„Rzemieślnika Pomorskiego“
opłacaj regularnie za abonament

Oto- jakąi mowę! wypowiedział? wódz ple­
m ienia, zw racając się: do  sw ych tow a­
rzyszy:

„B ia li są; s iln ie js i od nas, poniewaa je ­
dzą, ziarna, a m y  je m y  miąiso. A le  mięso 
nie tak  /atwo zdobyć. M ięso po trzebu je  
k ilk u  lat, aby m og ło wyrosnąć. Zaś! każde 
z tych cudow nych z iarnek, k tó re  ludzie  
b ia li rzucają1 w  ziemię, powraca, do nich 
z setką, innych  w  przeciągu k ilk u  m iesięcy. 
M ięso zań, k tó re  spożiywamy ma cztery no­
gi i  m n ie  prędzej od nas uciekać, a m y 
mamy ty lk o  dw ie nogi i trudno nam je  
gonić. Z iarna ząiśl pozostają; tam, gdzie je  
rzucono. Zimłąi m arzn iem y w  lasach, spędza­
jąc ca  e dn i na po low aniach, a b ia li odpo­
czyw a ją  sobie w  domach'.

Mółwięt każdemu z was, k to  chce m nie 
słuchać: prędze j n im  ru.nąi drzewa rosnące 
u naszych siedzib —  ludzie  jedzący ziarna, 
w y tęp ią  ludzi, jedzących mięso 

(C. d. n.)
A leksander W o jc iechow sk i

Z  Cechu Z d u ń s k o -G a rn c a rs k ie g o  w B ydgoszczy
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S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń

Zapytanie :
Zapytu ję  się, czy  mam praw o ksz ta łc ić  

w  sw ym  zaw odzie uczniów, zaznaczając, że 
nie posiadam egzaminu czeladniczego, ani 
m istrzow skiego, a samodzielnie prowadzę 
pracow nię danego rzem iosła już od 1923 r „  
a w ięc  na prawach nabytych.

O dpow iedź:
W  m yśl art. 149 praw a przem ysłowego, 

w  przem yśle rzem ieśln iczym  w o lno p rz y j­
m ować na naukę i  k ie row ać p rak tycznym  
kształceniem  te rm in a to ró w  ty lk o  osobom, 
k tó re  n a b y ły  praw o używ an ia  ty tu łu  m i­
strza rzem ieślniczego lub posiadają akade­

m ick ie  w ykszta łcen ie  techniczne, obejm ują­
ce dane rzemiosło.

W  przedstaw ionym  w ypadku  zatem nie 
istn ie je p raw o  kszta łcenia uczniów .

Chcąc jednak kszta łc ić  uczn iów  można 
zgłosić się o dopuszczenie do egzaminu m i­
strzowskiego.

Z a g u b io n e  dobusnenty
W  roku 1943 zagubiłem świadectwo 

czeladnicze, z zawodu ślusarz precyzyj­
ny, wystawione przez Izbę Rzemieślni­
czą w Bydgoszczy w roku 1934, na naz­
wisko Górzyński Rudofl, ur. 11, 4. 1915 
w Bydgoszczy,

" h o d a t k i  k r a u ? ia c k ia ,  ja o d ó z e u /k i ,  u / lo A ie ,  u /a ta L in ą
.......................................................................................................................iiiniiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimi........i i i i i i i i i ih i i i i i i i i i i i i i i i i i i ih i

mli.' .... p o l e c a

B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A
K R A W C Ó W ,  K U Ś N I E R Z Y  1 C Z A P N I K Ó W  '
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= = B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  1 M A J A  N R  1 9

F i l i o :  T u c h o l a ,  A r m i i  C z e r w o n e )  17, Ś w i e c l e , O u i y  R y n e k  7

• i i i i i t i i i i i i i i i i i i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im i i i i i i i i i i i i i i i i i ig

Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych

| J. Skarbonkiewicz
Centrala: Bydgoszcz, Pomorska 53 Tel. 3015 

= f i l ia : Elbląg, ul. Królewiecka 55

1 Remonty - Konserwacja - przebudowa
• i i i i i i iM i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iM i i i i i i i i i i i i i i i im i i im ii i i i i i i im i i i i im im im iu i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i *

Pracownia Okryć Damskich
Jan Bernacki

BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja nr 19

f ------------------------------------------------------------------ ^

SAMOCHODOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 
W  alenł y  W  aszak
Bydgoszcz, ul- Zduny 6, le i. 16-31

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię­
żarowymi szybko i dogodnie, i

la węgieł bukowy 
la kii szklarski

p o l e c a :

M arian Rzepecki
B Y D G O S Z C Z

u l. EjE m  i I i i P l a t e r  1 7

UWAGA, INSERENCI
, , R z e m ie ś ln ik a  P o m o r s k ie g o “

Począwszy od 18 stycznia 
1948 r. numeru 3 obowiązują 
nast. ceny ogłoszeń:

1 mm 1-łamowy — 15’ zł 
w tekście 20% drożej 
cała strona — 10.000 zł
V2 strony — 5.000 zł

Ogłoszenia zagubionych do­
kumentów z minimalnym tekstem 
— 200 zł.

A dm in is trac ja  
„ Rzemieślnika Pom.“

'_________ __________________  '

Od R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i
Uprasza się Szanownych Czytelników o uiszczenie przedpłaty 

, za miesiąc łuty 1948 r. w kwocie 50,— zł przez przekazy­
wanie pocztą (konto czekowe P. K. O. Bydgoszcz VI-340), 
lub wpłacanie bezpośrednio w biurze administracji.

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska Nr lO, I piętro

Zezwala się na przedruk artykułów  s podaniem źródła.
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